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w Wilnie w Piątek dnia 30 Października v. s. 1825 roku. . | 
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W1ADOMoŚCEI KRAJOWE. 


O podróży N, CEsARZOWEY JEYMoŚCi, gazeta 
Sankt-petersburska, donos1 z Charkowa pod 22 
września: „ NAYJAŚNIEYSZA CESARZOWA JRYMOŚĆ 
ELŻB:ETA ALEXIEJEWNA , podróż przez guberniją 
słobodzko-ukrsińską , szczęśliwie uskuteczniła, w 
dniach 19, 20 i 21 t. m. września. l i 

Dnia 19, NaYJAŚNIEYSZA PANI raczyła przy= 
bydź od granicy pubernii Kurskiey, o godzinie 
2giey z półudnia do miasta Wołczańska, gdzie w 
cerkwi soborney 6. 'lróycy krzyż $. ucałowawszy, 
racżyła się udać do przygotowanego na pobyt swóy 
domu strapczego powiatowego, radcy honorowego 
Łletieniewa, gdzie miała obiad.  Gospodynią domu 
raczyła udarować brylantowym fermoarem. 

O pół doczwartey z południa, wyjechała z 
Wołczań:ka, traktem do Czuhujewa ; na tey dro- 
dze, wę wsi Sałtowie, o godzinie Stey z południa 
spotkana przez duchowieństwo tameczney cerkwi 
z Krzyżem, który NAYJAŚNIEYSZA CzSARZOWA uca- 
łowała, a od obywatelki półkownikowey Nowosil- 
cowowey, chleb isól przyjąwszy, raczyła wyjechać 
do Czuhujewa, gdzie był nocleg. 

Dnia 20 po wyjezdzie z Czuhujawa do /ziuma, 
miała obiad w skarbowym domu pócztow ym, na 
tyniże trakciebędącym, na stacyi wołochowskiey, 
i w godzinę popołudniu wyjechawszy, o tey ywie= 
czorem raczyła przybydź do /ziuma, na którego 
przedmieściu, przy cerkwi Wniebowstąpienia; du- 
chowieństwo NAYJAŚNIEYSZĄ PANIĄ spotkało z 
Krzyźem, po którego ucałow aniu, do przygotowa- 
nego dla SIEBIE udałasię domu. . : 
Z. D. or, wyjeżdżającey CESARZOWEY JEYMO- 
c1 obywatele miasta /ziuma, przez głowę swo- 
jego. mieli Szczęście ofiarować chleb 1 sól ; a go- 
spodarstwo domu, radca honoro y, Kosziakow, i 
żoha jego , stawili się przed MoNARCHINiĄ ; gospo- 
dyni domů udarowana została brylantowym 
pierścieniem: Potóm CesaRzowA JEYMOŚĆ oświad- 
czywszy Nayłaska wsze zadowolenie, udała się dó 
cerkwi soborney Przemienienia Pańskiego, zkąd 
po ucałowaniu Krzy7a w dalszą wyjechała podróż: 

Tegoż dnia o godzinie 12tey przybywszy do 
miasta uzdetatowego ŚSławianska, w przygotowa- 
nym dla SIEBIE domy obiad mieć raczyła, 10 godzi- 
mie 2 po południn, zospodymią domu brylangowym 
PCA udarowawSzZY ; wyjechała” ku stacyi 

pahskiev, a ztamtąd po zmianie koni wyjecha- 
ła do Bachmuta, w gubernii ekaterynosławskiey, w 
naypożądańszym stanie zdrowia, £ 

SEN EEM E T 
Monachium d. 18 października, 
(z Gazety |Warszawskie)). 

„Daia dzisieyszego zwłoki zmarłego Króla, Mas 
zymiliana Józefa, przewieziono z kaplicy zamko- 
wey do grobu familiynego w kościele nadwornym 
s. Kojełana, Parada pogrzebowa ruszyła o godzi- 
nie Żoey po południu, przy edgłósie dzwonów i 
wy:trzałach działowych. Pod dowództwem feld- 
niarszalka, Xiążęcią W rede, zaczynali paradę jene- 
rałowie porucznicy, Baron Stróh i Hrabia Pappen- 
heim, tudzież jenerałowie majorowie Kernclau, 
Hrabia Seyssel, Baron Hertling i Kirschbaum. 
Daley: półkownik placu z 12 žandarmami konno; 
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korpůs kadetów królewskich, 6 szwadronów égo 

półku lekkiey jazdy; żgi batalion strzelców , ba- 
talion gwardyi narodowey, pierwszy batalhon gre- 
nadyerów. gwardyi, batorya z 12stofuntowemi dzia- | 
łami, drugi batalion grenadyerów gwardyi, szwa- 

dron gwardyi narodowey, półk gwardyi. przybo- 
czney ; potóm wszyscy słudzy w liberyi ślachty 
tuteyszey z zapalonemi pochodniami, wszystkie bra- 
ctwa, powszechny instytut domu wychowania w 
Monachium, szkoły, wszyscy dworscy w liberyi 
z zapalonemi pochodniami, wszyscy oficyaliści do- 
mau królewskiego, kapela nadworna, lekarze nad- 
worni, xięźa parafialni z swoją muzyką wokalną, 
nadworni trębacze, duchowieństwo nadworne z 
muzyką wokalną, kanonicy, arcy-biskap ze swoje- 
mi assystentami, 25 ludzi trzymających podwóy- 


'ne palące się świece woskowe, z których ostatni 


niósł obraz $, Jerzego, kamerdynerowie nieboszczy- 
ka Monarchy, urzędnicy'i sekretarze domowych 
orderów królewskich, furyer nadworny, herold w 
ubiorze swoim ; ludzie niosący berło i miecz ob- 


„wiedzione czarną florą, lekarze przyboczni króle- 


wscy, dway mistrze obrzędowi, wielki mistrz ob- 
rzędowy ; za nimi karawan ośmiokonny , którym 
kierował koniuszy z dwoma bereyterami królew- 
skiemi. Natrunie znaydowały się insignia Króle- 
wskie i attrybuta domowych orderów królewskich. 


Po prawey stronie karawanu byli jenerałowie ad- 


jutanci i skrzydłowi adjutanci królewscy, a po le- 


Wey, 12 szambelanów królewskich; przy każdym 


zas ze oaterech rogów iw Środku całunu, szedł je- 
den » komandorów orderu ‘$, Jerzego w właściwym 
ubiorze, trzymając całun. Z każdey strony było 10 
paziów z, zapalonemi $wiecami woskowemi. Pro- 
waużono potóm konia , i niesiono krycyfix: daley 
następowali: urzędnicy koronni, ministrowie sta- 


mu, szefowie sztabów nadwocnych, jenerałowie 


piechóiy, jazdy. i artylleryi, drudzy urzędnicy 
dworszy , jenerałowie poruoznióy, radcy. stanu i 
tayni, jenerałowie majorowie, intendenci i wszy- 
stkie władze cywilne, Kończyły paradę 2 bata- 
liony pierwszego półku liniowego piechoty, bata- 
lion pierwszego półku artylleryi,baterya dział 12sto- 
funtowych, 2 bataliony gwardyi narodowey i pier- 
wszy batalion kiryssyerów. U drzwi kościoła na- 
dwornego całe duchowieństwo przyjęło zwłoki 
zmarłego Króla, które w kościele złożono na ka- 
tafalku, i po modlitwach, odprawionych przez obe- 
onych xięzy, i pokropieniu wodą Aigo: przez 
arcy-biskupa , zaniesiono trunę do grobu królew- 


"skiego, a po zamknięciu jey na dwa zamki, od któ- 


rych jeden klucze oddano ministrowi domu kró- 


` lewskiego, a drugi wielkiemu marszałkowi, zapie- 


czętowano dwiema pieczęciami. 

/ Z rozkazu panującego teraz Monarchy, Lu- 
dwika Karcia Augusta, exekwie w kościele nad- 
wornym 5. Kajetana. odprawiać się będą, odd. 19 
do' 22 b, m.; wzięto oraz żałobę na rok cały, od d. 
18 października r.b, do tegoż dnia i miesiąca w 
roku przyszłym 1826. 

'Teraźnieyszy Król wyjechał wczora z Wirz- 
burga do tuteyszey stolicy. Oddział milicyi kon- 
ney odprowadzał go mflę drogi. Królowa z całą 
rodziną pozostała w Wiirzburgu, dokąd d. 14 b. 
m. zjechała Xiężńa Leuobhtenbergska , wdowa po 
Xiążęciu Zugeniuszu (Beauharnois), z Eichstädt, 


Dnia 15 b. m: wszystkie oddziały grardyine- 
"rodowey, zebrawszy się na plac u Macymiltana Jý- 
zefa, wykonały przysięgę ;wiermości Królowi Lu- 
- dwikotwi, e í 

Przy exenterowaniu ciała nieboszczyka Kró- 
la, okazało się, iż błona mozgowa'skościałą, i w gło- 
wody, a w žo- 
resztą piersi bzo- 
Zdaje się więc; iż Monarcha 

ten umarł na appoplexyą, zwaną wodną. 
Karlsruhe d. 18 października. 
(ż Monitora Warszawskiego.) 

W. Xiążę postanowieniem z dnia 7 b. m. za- 
lecit założeme szkoły politechaicznęy w tuteyszey 
stolicy. Oto jest wstęp do tego pastanewienia: 
Ludwik i t.d.. Oświecenie publiczne, tak w niż- 
saych. szkolach, jako też w pośrednich i wyższych 
było zawsze ‘za poprzedników naszych szozegól: 
„nym celem starań rządu, My sami, ustanawiając 

, szkołę normalną dla nasrych. państw ewanieliokich, 
taką, jak ta, która już istniała dla katolików, kt6- 
rey także nadaliśmy znaczne fundusze, pow jększa- 
jąc zapłatę nauczycieli obu wyznsń, przeznacza- 
jąc kassom sżkół średnich i wyzszych fundusze 
dodatkowe stąłe i oznaczone; dowiedliśmy żę; 
i na przyszłość jeszcze dowieśdź chcemy, o ile nas 
obchodzi ta wazna gałąź administracyi, Oprócz 
„tego pragniemy i mamy stałą wolą, aby przede 
mszystkiem prowadzono w tych instytutach wier= 
mieś i gorliwie instrukcyą rel'giyną, jako będącą 
podstawą wychowania moralnego, i aby przez inne 
częsci naucza ia,instrukcya w nisszych klassach mia- 
-sta i kraju, adzielańą była jasnod sposcbem zastoso- 
„wanym do potrzzb ludu; lecz aby w wyższych i 
średnich szkołach nauczanie” było: uczone i-z tę- 
„bione we wszystkich oddziałach, sby, zwłaszcza w 
„gimnezyach iliceach, literatura klassyczna , pod- 
stawa wszelkiey naukowey edukacyi, była upra- 
wianć, jako też i pomocnicze wiądoności z gorli- 

2 Sposobem rozsądnym i 


„mością i zastosowaniem 
„któryby na preyaziofórdogrog adz do nabycia ob- 
szecnieyszych wiadomości. Oprócz tych środków 
dotyczących się pierwiastkowey instrukcyi i wyż- 
„8%€90, nauczania umiejętności, staranie nasze mają 
jeszcze na celu instrukcyą klassy naszych ukocha- 
mych: i wiernych mieszczan, 1 w ogólności kagde- 
80, który się poświęca wszelkim protessyam prze- 
amysłowym i chce nabyć wiadomości poprzednich, 
sawłaszcza w matematyce i naukach przyrodzonych, 
kto whce się nauczyć ich bezpośredniego zastoso. 
wania do zatrudnień życia oywilnego, a to gla 
rzyłożenia się do wydoskonalenia przemysłu po- 
ęłnym wpływem tych umiejętności, które naszym 
„czasom winni jesteśmy, ichce zdziałać ną tóm ob- 
szornćm polu wielkie skutki za pomocą Day mniey- 
szych środków i doskonałością płodów wyrównać 
„00 do materyi i*formy nayl:pszym wyrobom za- 
„granicznym. Do szkoły, która w tym celu zało: 
„ona będzie, przyłączymy zaprowadzenie iastruk- 
cyi dla tych, którzy się poświęcą nauce matema- 
tyki i umiejętności przyrodzonych, nietylko dla' 
własney instrukcyi, lecz jeszcze dla zaslOsowania 
do użytków cywilnego życia, do arobitektury, bu- 
dowli wodnych, wielkich dróg, kopalni, leśnictwa, 
nareszcie wszelkich przedmiotów służby publicz- 
ney; ugruntowanych na tychże umiejętościach. 
„Dla dopięcia tego celu usiłowaliśmy zachować i 
„korzystać z tego wszystkiego, co jus jest dobrem 
w tych;rozmaitych częśc 
go braknie intworzyć ztego całość, wyrachowaną 
podług potrzeb kraju i środków, jakich do ách za~ 
opatrzenia użyć można. “ , 

Od brzegów Menu dnia 20 października. 
(z Gazety W arszawskiey). ; 

Między dobroczynnemi fundacyami noży nio- 
nemi w: Weymarze, z powodu obchodu jubileuszu 
„panowania W. Xięcia, celują 5 następujące, zwie- 
rzające do coraz większego ukształcenia rzemieśl- 
ników: 1) Corok mają bydź dawane dwie nagro- 
dy rzemieślaikom maystrom , którzy chłopców 
swoich maylepiey uczyć i wychowywać będą; 2) 


ch , dopełnić tego cze- 


{ 


t 


4 rok także 5 n 


5 


agród* 
oiu chłopcom rzemieśl 
ścią, pracowitością i obyczaynością; 3) co rok nako-, 
nieo dane hędą 2 stipendia po 50 talarów dla 2 
czeladników „rzemieślniczych, zasługujących na 
Wwstarcie, a bę 


skich. . 


po 2 talary danych będzie |- 
niczym; celującym pilno-|. 


ących synami obywateli weymar- | 


— 
U 


HiszsaNiją. ! 
Madryt d. 6 października, 
(z Monitora 4 arszawskiego.) 
Od czasu spisku Bessiera powstały mocno nie= 
które gazety przeciwko duolówieństu u , z powo- 
du jakoby ożywiało bunt i niezgodę. 
nych pasterskich listów zbiło 
RACZ? rodzaju wyrzuty; lecz naywierniey Wwy- 
słowia się biskup Koryyski w następującem miey- 
scu swojego pasterskiego okoluiką; „Nie choieycie 
się łudzić kochani bracia jeżeli niepoddacie się 
zupełnie I ślepo rozkazom Monarchy, i niezaufacie 
gorliwie i z prawością. ustanowionym przez nie- 
go władzom,uieotrzymamy nigdy dobrodzieystw po- 
koju, tak potrzebnego dla Hiszpanii, a którego jey 
każdy dobry hiszpan życzyć powinien, 
l - Dnia 8, 
Dowiądajemy się z Kskuryśli, że Król Imć 
ozdrowiał, a nawet dfia 6 paźłziernika przecha- 
dzał się. ' 

; Centralna "Jnnta wyznaczyła nagrodę: zą 
naylępsze poema, któreby jey w przeciągu 65 dni 
podano o Chlubney obronie Saragossy-od 1808 24 
czerwća, do 180g 25 lutego, "Tę nagrodę odniósł 
zakonnik Hieron:mita, nazwiskiem Ramon Jalpi- 
dares; to bohaterskie poera ; przypisane Królowi 
„ma tytuł „/beriadać i składa się tylko z Booo wier- 
szy. Pewien biszpański krytyk stawi autora o- 
bok: Garcilasa, Herrery i Broillasa. Na czele pre- 
numeratorów jest irae J. K. M. iInfantów. 


+ 


juź dóstatecznie po- 


= Madryt dnia 10 października ; 
(z Korrespondenti Hambürskiego.\ 
Junta radząca trudni się ważnym planem znie- 
sienia oddziałów prowincyonalnych, a natomiast, 
podzielenia całego kraju na 44 dcepartamentow, któ- 
re mają bydź rządzone przez urzędaików, takich, 
jakiemi byli naczelnicy polityczni, zą czasu stanów 
Kortez; plan ten był już podawany za czasów Jó« 
zeja, ale pomimó wszystkich usiłowań nie można 
było RNA, : 5 tod 
czora więczorem zwołano radg 
Z pocz o 


Indyyską. 
ątku uderzyło to bardzo, ale 


wiedziano, 


się potóm, że w tymże czasie zebrał się pewny ro~ - 


dzay kapituły w klasztorze $. Franciszka el Gran- 
de, dla mianowania wielu OO. gwardyanów i pro- 
wincyonałów do różnych mieyse Ametyki, a P. 
Zea nuczymł w tey mierze kommunikacye do 
rady > 


nieysżym się okazuje do przełożeń P. Lamb węglę” 
dęm emancypacyi posiadłości mexykańskich i Ko- 
lambji, i że w tym przedmiocie przybywszy z £- 
skuryalu odprawił radę nadzwyczayną z ministra. 
mi, która od godziny piątey wieczorem do 11 w 
nocy trwała, a dzisia rozchodzi się pogłoska, że 
ną tey radzie o niczem więcey niebyło mowy, tyl- 
ko o emaucypacyi Mexyku Kolumbii. 
KU R:0 VA, 
Ateny d. 12 września, - 
(2 Korrespondesta Warszawskiego) | 
Powrót loróhimą do Nawarino nie potwier- 
dza się: zdaje się, iż jakowych przeszkód dozuać 
musiał. Załoga, którą tam postawił, otaczona ićŚt 
przez greków., 


Stłąmbuł dnia 25 września £ 

Pogłoska. o zamierzoney wyprawie Lorda Ko. 
chrane do Gtecyi, obok wieści, że się angielska eska- 
dra niespodziewanie w okoliby SMYTNy pokas. 
zała , robiła ti wielkie wrażenie... Podobne wia- 
domości często się tu rozchodzą; a Porta zostaje w 
widoczney obawie. ` Z Archipelagu donoszą, że po- 
łączona flotą turecko-egiptska , wypłynąwśzy z 


` 


t 


Od niejakiego czasu zdaje się, że P. Zeá sķłon- 


Wiele okol- | 


r 
* 


Alexsndryi do Morei z posiłkami, w bliskości Kan- 
dyi-przez greków mapadpiętą I rozproszoną zosta- 
ła. Wszystko to wywiera naygorszy wpływ na 
interessa kupieckie. ar RI gc: 
Niedawne przya” sztowanie wielu znakomi- 
tych greków, między któremi również się matka A- 
lexandra M aurokordato żnaydo wała ; nap: lni- 
ła greckich mieszkyńiców stolicy 'niespakoynością 
i obawa; ale wkrótoe potem uspokoiły się umysły, 
gdyż pokazało ię, Fe niejaki Ironiro, renegat, wró- 
ciwsży dò chrześciańskiey ‘religii, dla własnego 6- 
calenia, rodaków swoich 5 zdradzieckis korres- 
pondencye z powstańcami, fałszywie obwinił. 
Między osiadłemi tutay, w Smyrnie i innych 
miastach nadmorskich „apghkami, a w ogólności 
między Wssystkiemi kiupcami, paqowała wielka 
niespokoymość, z powodu ,„rozgłoszóney wyprawy 
Lord: Kochrana. Nietylko wszyskie domy łan- 


dlowe „, ale nawet wszystkie rodziny chrześciań- : 


skie drżały na samo wspomnienie skutków takje- 
go przedsięwzięcia, bo sprzyjający mu nawet nie 
taili, że ono przyczyną będzie rozpaczy, zemsty 
turków, rabunku i spustęszenia wszystkich miast 
portowych,  ” A ć 
Dnia 18 t, m. odbyło się uroczyste przyjęcie 
posła niderlandzkiego, barona Zuylen, które z po- 
wodu słabości tłumacza Porty , dotychozaś było 
spóźnione. ` 


Dnia 21. — = 
(È Monitora Warszawskiego). ` 

Doacszą z Bagdadu, ze missyðnarze londyń- 

“skiego towarzysta nię tylko upowszechniają książ- 

ki na wschodzie, lecz, że zakładają szkoły "po wszy- 


stkich miastach i oddają je pod bezpośrednią opie- 


kę konsulów Anglii. Uczą tam czytać i pisać po 
angielsku; kazde dziecie jakieykolwiek bądź religii; 
jest tam przyjęte pod warunkiem używania ksią- 


-~ żęk, których mu dyrektorowię dostarczą. Jest je- 


łagodną, termometr nigdy „nie opadł 


dna taka szkoła w Zassorze, inna założona jest w 
Bouchir odnodze perskiey ; ohcą podobueż zało- 
żyć w Ispahanie i w Teheran. omory celne 
Państwa Ottoniańskiego, zwłaszcza w Bagdadzie 
i dlepie, otrzymały. z Konstantynopola bardzo su- 
rowy rozkas chwytania wszystkich książek an- 
SEA pomyłkę niektóre ` gazety doniosły, że 
gazeta Lisbońska ogłosiła urzędową wiadomość 
o uznaniu niepodległości Brezylui 5 gdy. tymcza- 
sem było to tylko ogłoszenie niepodległości wyspy 
Hayty. : z 


x ANGLIA 
Londyn dnia 19 października. 
` (z Monitora Warszawskiego.) > 
Jeden z oficerów, należących do wyprawy 
kąpitana Porry, do bieguna północnego udzielił 
następujących szczegółów: „Dnia 4 lipca 182% wy- 
płynęliśmy z zachodniey strony Groeulandyi, Prze- 
chodząc ciaśninę Ddwis przez 58 dni byliśmy o- 
toczeni lodami , g9 września zostaliśmy 
od nich, a 15 t. m. weszliśmy. do ciasniny Barrow. 


- Ziwa się przybl:źała; czyniliśmy, co było można; 


aby przybyć do portu Bowen w ciaśninie Xięcia 
Rupperta, i 28 dokązaliśmy tego z wielką trudpo- 
cią; 6 października byliśmy otoczeni swieżemi 
lodami. Zima przyjemniey "przeszła niżliśmy się 
mogli spodziewać; mieliśmy na okręcje dobrą bi- 


bliotekę, i co piętnaście dni wyda waliśmy maska- 
radę. ıma, jak na tę część świata , dość byłą 


niżey zera 
jak na 43 stopni i pół. Podczas zimowania polo- 
wahśmy ma białe niedźwiedzie, i zabiliśmy ich 12. 
Lato zaczęło się 6 czerwca i było bardzo piężne; 


'19 lipca lody pękły, i pożegnaliśmy port Bowen, 


gdzieśmy przeszło dziesięć miesięcy przepędzili; 
25g0 widzieliśmy  Northsomerset , i płynęliśmy 
wzdłuż południowego brzegu ač do poranku 1go 
sierpnia: wtenczas to furyq parły lody dą lą- 
du, i roztńła się; po bezskhtecznych usiłowaniach, 
opuściliśmy ją 19 t. m.. "Pak zakończyły się nasze 


„Nadzieje odkrycia. przeyścia na północny zachód, 


chogiąż nam wszys 
z 


ko aż dotąd sprzyjało. Dnia 


L4 


z u 


uwelnieni. 


w 


igo września wypłynęliśmy g ciaśniny Xięcgia Rui 


perta do Angli, i przybyliśmy 
do brzegów Szkocyi* ; . 
© «Na giełdzić rozeszła się wietć, iż woysko Ans 
gielskie zajęło Prome bes opotu. Według listów 


10 października 


prywatnych ż Rargoon, w miesiącu marcu pisa: ~. 


nych, woyna teraźnieysza więcey daleko kosztu< 
je kompanią wschodnią indyyską ; aniżeli jakakolź 
wiek od roku 1799 w tych okolicach prow dzona. 
Od roku 1821 bez przerwy ‘zajętych jest 70 do 100 
okrętów do przewozu ammunicyi, wóysk, izy- 
w ności: naywiększe z nich kosztarą na miesiąc, 20 
do 50;c00 rupiy , naymnieyszë 6,000. ` Wszelkie 
zapasy, nawet siano, słoma, tym spośobem ciągle 
za woyskiem prowadzone bydź touśzą, gdyż kray 
był przez długi czas Opuszczony od mieszkańców, 
' którzy teraz dopiero wracają; jeśliby ‘nie przyszło 
do pokoju; tedy. w miesiącu grudniu w. b., po skoń- 
czoney porze dźdźystey., 50000 woyska Angiel- 
„skiego, stanie pod Umóra Poora, Gazeta Globa 
and Iraweller , kończy artykuł 6 dąchodach An- 
glu, pa%tępująceini uwagami. Jak póSńdka da 
niezmordowanych usiłowań, o polepszsnie stani 
ludu i skarbu, uważać nalezy to wspomnienie, zë 
gdy my postępujemy coraz 
także nie pozostają w 
cya, nie tylko że jest. w lepszym stanie od nas, co 
się tycze summy dochodóa"czystych, i nie wiel- 
kiego długu, lecz jeszcze i w tym pas przewyż- 
sza, że ulepszenie finansów .tegoskraju, było dalé- 
ko większe, 
jak u nas“. 


(z Gazety IWarszowskiey). 

List z Guaneżuato 'pód d. 5 sietpnia wyra: 

"fa, iź towarzystwo górnicze Anglo - Mexykańskie 
wy/allmianu, w Mexyku, wydobywa na tydzień 

goo do 1200 ładunków po 300 futów zienii kruszś 

cowey, i więceyby wydobywało; gdyby nie brako- 

Walo robotników. Pracuje tam teraz 1500 Indy- 
an, i towatzystwo-więcey się ich spodziewa. Li= 

dność w Guanaruato wynosiła dawniey bliskó 

90;000 mieszkańców , teraz zaś nia masz więcey 

nad 34,000, a itych przeszło połowa przybyła od 

czasu, jąk towarzystwo górnicze zaczęło bydź 

czynnem. Klimat jest wybornym. Źródła Me- 

„Xyku zaczynają się rozwijać, i wkrótce się okaże, 
1% gą niezmierne. Sik s 


i 36 
* NIDERLANDY., 

Haga dnia 22 października. “ 
(z Korrespondenta Warszawskiego.) 
~. Dwór nasz włożył żałobę, po Królu Bawar- 
skimuna 4 tygodnie. RESET AE i 

. 7 Dnia 16 zgromadziły sią poraz pierwszy, o- 
biedwie izby. Druga izba obrała kommisaye i trzech 
kandydatów na prezydenta ; . Król mianował 
prezydentem Pana Sandberg, który dostojefistwo 
to poważną mową rozpoczął. Potem ut%iadomio= 
no ze strony Króla o trzech projektach do praw; 
mających bydź wniesiontmi; 


wyłey , inne narody 
jędnymżie stanowisku. Franz: 


=, 


i z większą prędę ością wykonywane 


a mianowicie tyczą- : 


cych się prowinoyonalnego rozgranicżenia, nowe=” 


go kodexu handlowego 1 wyboru prezydenta izby 
wyższey, 


nietylko do robót , które beźpośrednio rządu si 

tyczą, ale także i do tych, które dla prowincyi i 
gmin są przeznaczone, ( Izedewszystkiem żaś do 
tych, dla których z kassy rządowey pieniądze są 
pożyczone) wyłącznie “krajowych materyalów 
używano, chyba, gdyby dowiedzionem 
w potrzebney ilości nie znaydują. 


, W ŁOoCHRY. 
(z Monitora Warszawskiego). 
Gazeta powszechna. pęd artykułem 
dnią 5 października, 
tyczące Się poOytmania Gasbarrona. 
banda, jeszcze z dwódziestu ośmiu 
przez dzielne środki od rządu przedsięwzięte, tak 
ściśnioną została w górach poza Sonnino , nad gra- 
nicą Neąpolitańską , iź albo poddadź się musiała, 

(2) 


z Rzymu 


Jak wiadomo, 


było, że się te 


Król oświadozył, iż życzeniem jego jest, aby ~ 


z 


zawiera niektóre szczegóły, 


ludzi złożona, 


7 


k 


innego ratunku nie było. 
Do takiey ostateczności przywiedziony Gasbarro- 
ne, wezwał jeneralnego Wikaryusza z Sezze, za 
naycnotliwszego i nayrzetelnieyszego w całey o- 
kolicy uważanego, aby się udał do niego 1 do jego 
bandy, końcem naradzenia się, jakimby sposobem 
zrządem ułożyć się mogli. Jeneralny Wikaryusz 


"nie wahał się ani chwilę dopelnić wezwania, i za 
rzewodnietwem posłańcą Gasbarrona udał się do 
jego bandy. Pierwsze dwa dni upłynęły na wy- 
wiadywaniu się o teraźnieyszym rządzie, o jego 
zamiarach względem bandy, o środkach jakieby 
miał do zniszczenia jey i ted. Przez ten czas 
musiał szanowny kapłan, równie, jak każdy do 
bandy należący , żywić się spleśniałym” chlebem, 
nadpsutym owocem AA Ri E dozy noc, zaś pod 
gołem niebem przepędzać. Trzeviego dnia Gas- 
barrone i większa część jego wspólników poczęli 
tracić zaufanie do Jeneralnego Wikaryusza, któ- 
cy im nie mógł we wszystkiem żądanych doć ob- 
jsónień , a nadewszystko wzbraniał się zaręczyć 
za bezkarność, czego po nim wymagali, Wszy- 
soy porwali się” do broni, wzniesiono natychiniast 
puginały; pistolety, flinty, noże; już Gasbarrone 
otów był szanownego kapłana swey wsciekłości 
s poświęcić, gdy w tóm jeden z bandytów wystąpił 
i wspólnie z kapłangm, na ńowo przez to ośnielo- 
nym, tak dzielnie przemówił do serca złoczyńców, 
iż ci, wzruszeni do łez, rzucili broń, 1 oświadczy- 
li gotowość S% oj udania się z Wikaryuszem do 
Sezze. Go też nastąpiło w istocie. Zaledwie zbli-. 
żyli się do -Sonnino ; gdy Jeneralny Wikaryusz 
spostrzegł, iż z 
szyło mó, lec 
ni wrócili między 
no ośmiu złoczyńców do Sezze, gdzie Gasbarrorie 
chciał się kilka dni zatrzymać , dla doświadcze- 
nia, jak mówił, czyliby się reszta jego wspólni- 
ków zwabić nie dała. Lecz nie tylko jego usiłe= 
wania, nie wiadomo, czy Szczere; czy zmyślone, 
nie udały się, ale nawet pokazywać się poczęły, 
między temi ośmią złoczyńcami: znaki nieukon- 
tentowania; a nawet i buntu; zdawało się jakby 
postępku swego żałowali. Wtedy nastąpiło ich 
rzeczywiste poymanie i trans ortowanie do Rzy- 
mu. To jest, co do litery, rzetelny opis sposobu, 
jakim się ci złoczyńcy w ręce rządu, dostali, Gas- 
barrone ma przy sobie nałożnicę, 


"lub z głodu wymrzeć ; 


między niemi był Gasbarrone; in- 
góry. Z Sonrino zaprowadzo- 


4 


dnym warunkiem skłonić nie można było, by swe- masz (austryacki) 


go kochanka odstąpiła. Gdy się banda zatrzyma- 
ła w Aricia, odrysowano oboje, a potem odmalo- 
wano, lubo się temu mocno sprzeciwiała dziew- 
czyna. - W wielu znakomitych domach. pokazują 
kopiją tych portretów. Nazajutrz po przybyciu 
dò do ś. Anioła, Gasbarrone zaślubiony został 
ze swoją kochanką. Oboje odbierają codzień 5, a 
inni każdy potrzy paole. Nie zamy kają ich, nio- 
gą po kilka godzin przechadzać się po wielkim 
dziedzińcu. Los,ich jeszcze nie rozstrzygnięty o- 
statecznie, zdaje się, iż ci ośraiu nie przypłacą ży- 
ciem. Słychać, iż w tych dniach znowu jednego 
a tey bandy poymano, 


FRANCYA. 
Paryż dnią 18 października. 
da, (z Gazety W arszawskiey). 
Król Jmć dał kosztowny podarunek z fabry- 
ki porcellany w Sevres, Panu Lawrence, nadwor- 
nemu malarzowi Króla Imci Angielskiego, ma- 


jącemu od Monarchy swego zlecenie, aby odma= 


łował wizerunek Króla naszego. 
Zmarły Xiąże Carignan miał lat blisko 56; 

był zięciem Xiązęcia de la Vuuguyon i wujem 

następcy tronu Sardyńskiego. E 

; Margrabia Lioron, Jenerał Francuzki, przy- 

był z Alerandryi do Marsylii i przywiozł zatwier- 

dzony przez baszę Egiptu układ, względem wysta- 


z a a S 
Pozseolono drukować. 
Andrtey 


| cnn 


całey bandy ośmiu tylko towarzy- , 


' polecenia JW. 
Bucharski Rzeczywisty radca 


pa 


wienia 2 fregat Godziałowych, Układ ten zo- 
stał zawarty z pewnym kupcem Francuzkim, któ- 
ry jest członkiem tuteyszego towarzystwa przy- 


jaciół greckich, a deputowany z Dep rtamentu 


Vard dał za nim kaucyą. 
w Marsylii odebrał zlecenie, aby kazał wystawić 
dla Grekow dwa brygi zostodziałowe. lużynier 
morski w Tulonie ma kierować tą robotą. Inne- 
mu jeszcze kupcowi polecond wystawić korwetę 
bźrodziałową; lecz, wysoka cena drzewa nie do- 
zwoliła tego uskutecznić. 

Zaayduje się teraz w Paryżu blisko 50,000 
Anglików i Irlandczyków. 

Xiądz Bovin ogłosił w tuteyszym Monito- 
rze, iż ze 4000 dzieci, którym od 25 lat ospę kro- 
wią zaszozepił, ani jedno nie dostało ospy natu- 
ralney. = N ; 
_ Francuzi nazwiskiem Pannier i Chaigneau, 
ż których jeden lat 50, a drugi 56 bawili: w'KLo=- 
chinchinach, i oba tam zostali wyniesieni na sto- 
pień Mandarynów „pierwszey klassy , przybyli z 
rodzinami swemi do Saigon. chcąc zakończyć žy- 
cie w oyczyźnie swojsy. Mieli przywieźć ogro- 
nine bogactwa. 3 


ewny kupiec grecki 


— Dnia 19. — 

Pan Huskisson, minister angielski, był przed- 
stawiany Królowi Jmci, i miał prywatne wy- 
słuchanie. EEE / 

Listy z Gibraltaru donoszą, iż kilka kaprów 
kolmmbiyskich , stojących ód niejakiego ozasu w~- 
tamecznym porcie, nagle wypłynęło, zapewne. 
dla Ścigania wyprawy hiszpańskiey z Ferrolu. 

Siychać, iż Panowie Dellesert" i Perrier pod-\ 

jęlisię pożyczki dla rządu wyspy Hayti. 
"C Wezorayszy Monitor umieścił pod artyku- 
łem z Auszpurga d. 14 października następujący 
list z Paryża: „|owiadujemy się, iż ostatnie o- 
świadczenie Pana Canning, nozynione Xiążęgiu 
Polignac, poiłowi naszemu, są bardzo zaspakaja- 
jące , i mogą uprząta é wszelką obawę zerwania 
przyjacielskich naszych stosunków z Anghją. Zi- 
ściło się przewidywanie światłych polityków.. Gz- 
binet angielski jest daleki od przyjęcia propozy- 
cyy, podanych mu odgreków zofiarowaniem pe- 
wanego rodzaju zwierzchniczey władzy., 

'[Teaże Monitor zawiera daley następujący 
list prywatny e Linz pód d. g/paździerwika: „bo- 


którey pod ża- «twierdza się zupełnie; iż ostatnie listy, które dwór 


odebrał z Londynu. są nierównie 
aniżelisię popstatnich wypadkach 
ną Archipelagu 1 na wyspach Jvńskich domyślać 
można było. Przełożenia dworu naszego znalazły 
dobre przyjęcie u gabinetu londyńskiego; któ- 
ry zganił postępowanie naczelnego kommissarzą 
wysp Jońskich, a szezegó.niey kommodora Ha- 
milton. Mówią także, iż kommodor, Hamilton, 
który dał powód do tylu skarg ze strofy dowódcy 
floty paszey na Archipelagu, ma bydź wkrótce od+ - 
wo!anym. Słych:ć nakoniec, iż Król Jmó An- 
gielski miał oświadczyć życzenie, aby Xiążę Ester- 
hazy, który odniejik'ego czasu jest posłem wła 
ryżu, powróci w tómie znaczeniu do Londynu. 
Król Jmć dał prywatne wysłuchanie mar- 
grabiemu de la Moussaye, p-słowi naszemu przy 
dworze bawarskim; pracował potórs Monarcha z, 
Xięciem Doudeayvi!le, ministrem domu królew= 
skiego, i Hrabią Pillele | 
Professórowie wszystkich>uniwersytetów we 
Francji, muszą nadal miewać prelekoye z Uruko= 
wanego dzieła, lub rękopisu, zalwierdzonego przez 
właściwą „władze, í podobnież drukowanego. 
malarz, Horacy: Wernet, ukończył 


pomyślnieysze, 


Sławny 7 
wielki cbraz, wystawujący Mazeppę; podług 77* 
da Byroną. i eA 


aa5 pazdzier, 


Kurs wileński na assygnaty od dni nowy 11 rub 


rub. srebrny 5 rub. 763 kop, dukat 
-4o kop. imperyal 57 rub. 65. 2 
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Wojennego -Litewskie o Gubernatora 
stanu i Kawaler 
# 


j w Drukarni Redakcyi. 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 128 


Wilno dnia 30 października ø. » 1855 Roku; 


ga Magistratura Powszechney Opieki gu- 


„bernii Litewsko- Wileńskiey po zaspokojeniu z 


funduszu jey w znaczney części sammy za 
Naywyższym Rozkazem na wybudowanie w 


Wilme CESARSKIEGO Pałacu przeznaczoney, ma- 


jąc u siebie nie małe pozostające od potrzeb 


j „pieniądze, warebrney monecie i bankowych as- 


syguatach przez ninieysze zawiadamia, że ży- 
czącym życzenia może wydawać według ro. 
dzaju tych pieniędzy, jedoe na lat trży za o- 
płatą wprzódy za rok sześciu procentow, i dru- 
gie ua lat dwanaście za opłaceniem z góry ta- 
kichże proceniow za dwa Tata, a przez pozo- 
stające dziesięć obowiązany będzie pożyczają- 
cy wnosić doteyże Magistrathry każdego roku 
dziesiątą część samego kapitału z procentami 
na zostającą w długu summę; w ewikcyą zaś 
przyymowane będą poddane włościańskie męz= 
kiey płci dusze po ostatn.-y rewizyi w majętuo- 
ściach obywatelskich tuteyszey Gubernii zapi- 
sane, każda w stu piędziesięciu rublach assy- 
gnacyynych. a także murowane domy w Gu- 
berńskim Mieście YYiloie znaydujące się, w po-. 
łowie ich wartości, według urzędowego oce- 
nienia w samych niepalnych materyałach, o 
śwobudności jakowych od wszelkich ząprzeczeń 
partykularnych długow, skarbowych uzyskań i 
podatkowych vemaneutów, życzący wziąść pie- 
niądze, powinien przedstawić do Magistratury 
Powszechney Opieki formalne świadectwo Są- 
du Głównego Litewsko- Wileńskiego 2g0 De- 
partamentu. 

Józef Puzyna Całoneki Magistratury Po- 
wszechoey OpiekiSądu Głów. Guber. Wileń. 


Assessor. , ; EE 
Sekretarz Jan Solimani. 


1. Michał Zaleski b. Podkomorzy Pitu 
Rosienskiego, Jeneralvy massy funduszów i 
interessów JO Xczki Stefanii Radziwiłłówny 
Prokurator, pozwami dwóma edyktalnemi 1895 
oktobta 19 wyniesionemi, a 27 w aktach Kom- 
mjssyi Radziwiłłowskiey zeznanemi, zapozwa- 
łem przed Sąd Kommissyi na urządzenie in- 
teressow Radziwiłłowskich Naywyższą Wolę 
ustanowiony: xmo Sukcessorow zmarłego Ba- 
zylego Kochanowicza b. Rachmistrza w Skar- 
bie Radziwiłłowskim, o skassowanie pretensyi 
tegoż Kochanowicza za dokumentem od JW. 
Chodźki 1815 augusta 50 wydanym, a przez 
W. Norwida w r. 1816 aprobowanym, o zł. p. 
55.659 gr. 12, jako na świadectwach WW. O- 
dyńca i Mierzejewskiego, nie mających do te- 
szęzególney mocy opartym i o powrót ko- 
sztow prawnych. ado Stanisława Mirskiego b, 
Kapitana woysk Polskich, jako po dekretach 
«82a lipca 19 kopii z spraw, a 1824 jannaryj 
19 kontumacyynym, o warowanie mieysca stan- 
ności, © kassątę namnożonych do massy pre- 
tensyi, © z danie rachunku z pełnionych w 
skarbie %ażęcym obowiazkow , i z wziętych 
cd WW. Zshorskiego i Bukowskiego sum, o- 


raz wziętych ze skarbca, od Burgielskiego pa- “ 


sow bogatych i o expensa.. Których jako nie- 
wiadomych x mieysca swojego zamieszkania 
przez, mnieyszą awizacyą zawiadamiam, 

Michał Zaleski Prokurator massy. 
„  Dozwała się drukować 1825 października 28 
Cenzor'Leop Borowski. 


a. Sąd Ziemski powiatn Rosieńskiego Gu- 
bernii Litewsko- Wileńskiey, w sprawie kon- 
kursowey kredytorow zeszłego Krzysztofa O- 
lendzkiego Szambełana, powtórnym wyrokieni 
dylacyynym 1825 r; października 6 d. zakro- 
czonym, przez sukcessorów nieżyjącey dopie- 
ro Pawiiny z Oranowskich Olendzkiey Szam- 
belanowey, lub Donataryuszow przez jey dy- 
spozycyą testamentową mianowanych; kompor- 
tacyą wszelkiey jey pozostałości na rejestrze, 
a papiórow w oryginałach, do kancelaryi swe- 
go Sądu na dzień 20 listopada 1825 rokn na 
persystencyą trzytygodniową , pod przysięgą 
w ciągu oney odbydź się powinna, i pod kara- 
mi za sprzeciwieństwo, przeznaczył; termin 
rozpoczęcia dzieła konkursowego na dzień 1 
grudnia ubiegającego roku, a wzięcia do namo- 
wy na dzień 22 tegoż r. i miesiąca zapowie- 
dział; żeby mieć interesowane sirony, o tém 
wiedzieć mogły, przez ninieyszą trzykrotną a- 
wizacyą ogłaszając, niestawającym prawną a- 
missyą zagraża. Roku 1825 pazdziernika 15 d. 

Stanisław Olechuowicz Prezydent Ziem. 
Ptu Rosieńskiego. 

Alexander Bohdanowicz Sędzia Ziemski 
Ptu Rosień. , 

Konstanty Lutkiewicz Sędzia Ziem. Ptu 
Rosieńskiego. $ ; 

Teofil Dowiatt Regent Ziemski Ptu Ros. 

Dozwala stę drukować d. 27 paźdz. 1825 
Cenzor Leon Borowski. ; 

5. Gdy według organizacyi, wyszłego w. 
roku przeszłym 1824 gbra 14 dnia o kupcach 
1 innych handlarzach, oraz przemysłnikach po- 
stanowienia, Naywysocey utwierdzonego; zbli- 
ża się jnż wkrótce termin zapisywania do 
Giełd kupieckich, wszystkich w tym mieście 
Wilnie właściwy kupiectwn handel prowadzą - 
cych, od dnia ı następującego miesiąca no- 
wembra; przeto Rada Miasta Guberuskiego 
Wilna przez ninieysze ogłoszenie trzykrotnie w 

azecie Kuryera Litewskiego pomieszczone, 
obowiązuje wszystkich bez wyjąkn tak Chrze- 
Ścijan, jako i Izraelitow , „zapisanych w ku- 
piectwo na rok idący, arównymże sposobem 
żądających zapisać się na rok przyszły do tegoż 
kupiectwa, lub otrzymać świadectwo według 
rodzaju handlu mna przemysł mieszczanom , 
albo posadzkim dozwolony, aby począwszy od 
dnia ı oowembra i nieopoźniając się bez od- 
włócznie do nowego roku kupcy ze wniesie- 
niem ziemskich powinności, a dalsi z potrzebne- 
mi dowodami dła otrzymania przyzwoitych 
świadectw do teyże Rady na Ratusz jawili SiĘy 
gdyż w przeciwnym zdarzeniu jeśli tacy kupcy 
lub handlarze nie zapiszą się i nieuzyszczą praw< 
nych świadectw w przeciągu pomienionego ter- 
minu, tedy będą im zamknięte handle , i dalsze 
prowadzenie wszełkich targow zabronione z0- 
stanie. Jan Buksza Prezydent M. W. 
Sekretarz Rady M, W, Woytkiewicz. 
5: Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOSCI Samowładnącego Całą itossyą 
etc. eic. etc. yi 

Excerpë z Protokułu potocznego Grodzkie. 
89 powiatu Słonimskiego oświadczenia %w dacie 
niżey wyrażoney zapisanego, roku 1825 miesią =< 


en oktobra 10 dnia, stronie potrzebującey pod 
pieczęcią urzędową Grodzką tegoż powiatu xa 
Nrem 355g jest wydan. 

Roku 1825 septembra. 20 dnia oświadoze- 
nie imieniem W. Stanisława Nowickiego Sędzie- 
go Granicznego powiatu Słonimskiego y przeciw» 
ko JPanu Józefowi Zawadzkiemu, b. Deputatowi 
Wywodowemu powiatu Słonimskiego , w rzeczy 
następney : w roku 1808 zeszły oyciec żałgo 
Józet Nowicki , nabył aktorstwem majętność 
Dubinkę w powidcie Słonimskim położoną u ob- 
żałowanego Zawadzkiego za summę ġooo rubli 
assygnacyynych ; za weyściem w aktorstwo gdy 
obzałowany tabelle nieokazał onerow swoich na 
tymże majątku przezsię opartych, oyciec jednak 
zeszły żałcego stosują: się do żwyczaju i praw, 
w tymże roku 1308 zatrzymując pro ewiótione 
u siebie część summy, wydał obżałnemu dwa o- 
bligi, jeden na 8714 złotych polskich, drugi] na 
15000 podobneyże monety, z warunkami zatrży* 
mania takowey summy dolat trzech u siebie, w 
ciągu więc pośessyi a usunienia się z kraju obżałn. 
Zawadzkiego Józefa, jego różni wierzyciele; o- 
kazawszy się z obligami, w celu dopomńienia się za 
onymi naelżnościów powynosili, zapozwy, po róż. 
nych subseliach, jedni pouzyskiwali ostateczne 
konwikoie, a drudzy oczewiste dekreta i satyś- 
fakcie takowych dekretow na majętości Dubin- 
ce oparli. Jakowe! długi zeszły Józef Nowicki 
oyciec żałującego deportując opłacił 27,263 zło- 
tych polskich nielicząc w to procentow iexpeń- 
sow prawnych. Tém więc sposobem nietylko 
"dług od siebie obżałmu Zawadzkiemu należny u- 
morzył, lecz nadto z przepłaty sumowną , do- 
piero już żałcy jako sukceśor ma do jego preten- 
syą, objąwszy żałcy drogą naturalney sukcessyi 
po zeszłym oycu majętność Dubinkę , rozpatru- 
jąc archium gdy dostrzegł , iż zeszły oyciec 
jego przez zapisane w roku 1815 w aktach Gro- 
dzkich Słonimskich , oświadczenie, zaawizował 
przez Gazety Publiczność , gdy jednak do tey 
pory obżałny Zawadzki w tuteyszym kraju nież 
znajduje się, i do należnego obrachunku nie- 
zgłasza się i nieprzystępuje , przeto żałcy od- 
 wołując się do oświadczenia przez oyca zeszłego 
w roku 1815 uczynionego, ponawia one ioświad.- 
cza, Że o zwrót zatrzymanych obligow pro ewic- 
tione oraz o przepłatę dłuźnikom Zawadzkiego, 
z tymże obżałnym Zawadzkim prawem czynić 
niezaniedba, iażeby o takie obligi nikt w Żadne z 
obżałnym Zawadzkim układy niewchodził; o czem 
oświadczenie w aktach powiatowych zapisawszy, 
przez awizacyą Gazetną Publiczność do tego na- 
leżeć mogącą ostrzega.  Takowe oświadczenie 
będąc proszony w imieniu W. Nowickiego pod- 
pisuję ( w, protokule podpis takowy )- Michał 
Garbowki. RU 

O zgodności ż protokułem potocznym po- 


świadczam Franciszek Kołątay Pisarz Grodzki 


ptu Słonimskiego. i 
Pozwolono drukować) 19 października roku 
1825 Cenzoz, RadzcaKollegialny Symon Zukowski. 
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- e Adam Dauksza Prezydent Grodzki Ptu 
Wileńskiego Józef Naborowski Pisarz tegoż 
Sądu , Mateusz Romanowicz Sędzia Ziemski 
Wileński i Romuald Chrzczonowicz Sędzia 
Grodzki Wileński. 
Ożnaymujemy tym naszym urzędowym 
obwieszczym listem, iż w Sądzie Ziem. Wileń. 
odchodziła sprawa JP. Morozowa z W. Klu- 
czewskim i jego kredytorami w rzeczy do da- 
nia urzędnikow na Sąd Exdywizorski majątku 


tegoż Klaczewskiego w mieyscu xbyłych, i w 
tey sprawie zapadł pod r. 1825 apr. 28 dekret 
dodający tychże urzędników: w skutek jakowe- 
ga dekretu, my wyżey wyrażeni urzędnicy, że 
w komplecie z trzechj złożonym Sąd taxator- 
sko-exdywizorski w domu Sądowym Ptu Wilen. 
za niedziel cztery od daty podania ninieyszego 
obwieszczenia, to jest dnia 19 gbra bieżącego 
roku złożym i do rozsądzenia teyże exdywizor- 
skiey sprawy przystąpim, zapowiadamy, w czem 
aby strony do tey sprawy należące, ze wszelką 
na teri termin stanęli gotowością ostrzegamy. 
Roku i825 Śbra 25 dnia, Woźny niżey 
wyrażony świadczę, iż kopie tego obwieszczec 
nia od urzędników JWW. Adams Daukszy 
Prez. Grodz. Wileń., Józefa Naborowskiego 
Pisarza tegoż Sądn, Mateusza Romanowicza. 
Ziemi Wileń. Sędziego i Romualda Chrzczo- 
nowicza Sędz. Grodz. Wileń. 1mo JW. Igna- 
cómu. Balinskiemu Marsz. Pta Wileń. w fol- 
warku Slepiszkach. sdo WW. Wincentemui 
samey Bohuszewiczom Komor. w” folwarku 
Czyżyszkach. Štio W. Wincentemu Andsze- 
jewskiemu w folwarku Pokrayczynie w Ptcię 
Wileń. leżących a dla nie wiadomości pobytu 
Kluczewskiego 4to do Rędakcyi dla u mieszcze- 
pia do Gazety Kuryera Lit. oczewisto w ręce 
popodawałem i oterminie mającey nastąpić roz- 
prawy w Sądzie Kxdywizorskim za niedziel 4 
od podania ninieyszego obwieszczeńią , to jest 
dnia 19 gbra bieżącego roku, oznagmiem io- 
powiedziałem. Augustyn Woźny Pin Wileń. 
Roku 1825 8bra 23 d. przed aktami Grodz. ptu 
Wileń stawając osobiście Wożny wyżey wy- 
rażony, relacyą ninieyszego obwieszczenia urzę- 
dowie zeznał. Przyjąłem Fegeńt Onufry ilo- 
rodeński. (L.S) Nei k ; 
Dozwala się drakować 1825 paźdz. 25 Cen- 
zor L. Borowski: OS BA 


U 


a. Sąd Ziemski powiatu Ostrogskiego sto- 
śownie do decyzyi swey teraźnieyszeżo 1825 
rokn dnia 30 septembra w dziele o nieprawnym 
śpłodzeniu dziecięcia przez rekrutkę Darkę Zu- 
baczychę i zaraz po porodzeniu zmarłym wy- 


padłey , do spłodzenia którego powołlje ona - 


żonatego człowieka Ur. Karola Sawickiego lat. 
5o mającego, funkcyami ekonomicznemi i leś- 
niczowskiemi zaymnjącego się, niewiadomo 
gdzie teraz znaydującego się, celem odszuka- 
pia onego, i dostawienia w tuteyszy Niżny Ziem- 
ski Sąd dla wzięcia od niego potrzebnego w 
powyższym przedmiocie wyznania i uczynie- 
nia dalszego śledztwa, ninieysze podaje do Ga- 


zet Kuryera Litewskiego obwieszczenie. Dan 


w Ostrogu roku 1825 dnia 8 oktobra. 
Podsędek Ziemski powiatu Ostrogskiego 
Leon Krzyżanowski. ` S 
Ziemski Rejent Alexander Rossowiecki, 


2 W kantorze ogrodowym Pana J. H. Zi- 
gry znaydują się do zbycia nowo przybyłe har* 
lemskie kwiatowe cybulki, szczególney dobe" 
ci, których katalogi rozdają się bezpłatme w 
xięgarni P. Józefa Zawadzkiego w Wiln:e: 

U tegoż Pana Zigry w Rydze dostać mo- 
Żna za cenę pomierną drzew owocowych jako 
to: gruszek, jabłek, trześni, wiśni; śliwek, brzo- 


skwin, morelow, krzakow , wielkich holender- 
skich porzeczek, wielkiego aogielskiego agrestu, 


czerwonych i żółtych maltańskich, malin, nay- 
pięknieyszych krzakow różowych, gwoździków; 
pierwiosnkow , północno-amerykańskich krze- 
wow i drzew, exotycznych roślin i wiele innych. 


A 


| 
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